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F  r a n c y a*
Z P a r y ż a ,  dnia 9. Czerwca.

Temi dniami znowu kilkanaście osób are­
sztowano a to w  skutek rozruchów w  d* 12. 
i 13. z. m.

W kuryjerze francuzkim czytamy: »W przy­
szły w torek Izba Parów  się zgromadzi, aby 
utworzyć Izbę Sądową. Obźałowanych po­
dzielą na klassy, pierwsza (wedle pogłoski) 
T 16 osób się składa. Tuszymy sobie, szanu­
jąc Izbę Parów, źe pogłoska ta bezzasadna. 
Być może, że sprawca, w  której 200 osądzić 
trzeba, stanie się dla nićj źródłem kłopotu; 
ale czyż mają prawo, chcąc tego kłopotu uni­
knąć, do czynienia różnicy między odżałowa­
nymi i zaprowadzenia różnych sposobów są­
dzenia? Czyż można ludzi, w  tymże samym 
nieładzie udział mających, na rozmaite dzielić 
klassy i ich rozmaicie sądzić?«

Stósownie do C o m m e rc e , Marszałek Sotrlt 
i Admirał Duperró w  kommissyi, zajętej zba­
daniem projektu do prawa względem uchw a­
lenia 5 mil. fr. na wzmocnienie marynarki na- 
szćj oświadczyli, źe eskadra nad brzegami 
Hiszpanii krążąca, nie tylko na tęź sarnę stopę 
urządzoną być m a, jak za Ministeryum z dn* 
41. Października* lecz też temi okrętami* któ­

rych podczas wojny Mexykańsktćj przeciw* 
korsarzom używano, wzmocnioną zostanie. 
Prezes Rady oświadczył jak najwyraźniej, ii  ga­
binet sprawę Królowej hiszpańskićj dzielnićj 
i otwarciej, niż dotąd, wspierać postanowił. 
Nasze okręty zatem nie na tem jedynie ogra­
niczać się będą, aby wylądowaniu amunicyi 
dla Don Carlosa zapobiegać, lecz będą tćż 
gotowe do przewożenia wojsk K rólow ćj 
z jednego miejsca na drugie. Osada tćż bę­
dzie mogła na ląd wysieść, jak to Anglicy pod 
Bilbao uczynili.*

K u r y  e r  f F a n c u z k i  donosi: »Twierdzą, 
źe Ministeryum okrętom francuzkim, krążą­
cym nad brzegami hiszpańskićmi, wyraźny 
dało rozkaz, aby nietylko przemycaniom bro­
ni i amunicyi wojennej zapobiegały, letz  t i i  
dla sprawy Królowćj inne położyły zasługi* 
Nie wiem y, czy dow ódzców  siły naszej mor­
skiej umocowano w  razie potrzeby do wylą­
dowania wojska i czynienia tego, co Anglicy 
w  Bilbao uczynili; słychać wszelako, źe Mi«* 
nisteryurn polityki, której się Hr. Mole pod 
względem Hiszpanii trzym ał, zupełnie się w y­
rzekło, aby się z zasadami Pana Thiersa po­
łączyć."

Z Algieru donoszą z d. 1. Czerw ca: » Listy 
z Konstantyny opiewają, źe kolumna, mająca 
wykonać dyw ersję do Dschidschelli, dr lOgo



i 11. Maja w y ru szy ła .  Składała się z 2ch ba­
ta l io n ó w , 300 koni i 6 dział W  drodze  nie­
pogoda nadzw yczajna  ją zaskoczyła a nie m o-

fąc dojść do Dschidschelli , z w ró c i ła  się ku 
)schem ilah, gdzie dn. 12. stanęła a dn. 14. je­

szcze p rzeb y w ała .  K r o k ó w  nieprzyjacielskich 
nigdzie nie przedsiębrano ."

Gazeta  C o m m e r c e  odebra ła  od sw ego  
k o rresponden ta  z Odessy (?) z dnia U .  Maja 
w iadom ośc i  o niby to  n o w e j  stracie R ossyan  
w  kraju Cżerkieśsów. P u łk o w n ik  M ukarelf 
w y ru s z y w s z y  na w z w ia d y  po nad le w y m  
brzeg iem  K u b an u ,  w iększą  część pułku  sw ego, 
z łożonego z w y g n a ń c ó w  Syberyjskich, k tó ­
ry c h  dla ich m ęs tw a  do w ojska  w cie lono , 
p rzez  zb iegostw o  utrac ił;  p u łk o w n ik ,  lubo 
p rz e z  Sąd w o je n n y  za n iew innego  uznany, 
zostaje jednak odtąd  na p o ło w iczn y m  żołdzie, 
a w  miejsce o f ice rów  kozackich pu łku  tego 
p rzys łano  innych  z głębi Rossyi. Jakoż  Mini­
s te r  w o jn y  w  ogólności p o w z ią ł  zam iar z w i ­
nięcia p u łk ó w  kozackich i w cielenia  ich do 
inn y ch  ko rp u só w . —  Dalej w zm ianku ją  w  
tć m  p iśm ie ,  że po  odejściu flotty , d w ie  n o w e  
eskadry  w  Sebastopolu  i N ikołajew ie uzbra-* 
jają, nad k tórem i Xiąźę G o rczak o w  d o w ó d z ­
t w o  obejmie. Późniejsze pismo niby to z 
O dessy  z dn. 19, donosi,  że rozkaz  z P e te rs ­
burga  nadszed ł,  aby  w  Sebastopolu  n o w y  
korpus  arm ii z 25 —  30000 ludzi, u fo rm o w a ­
n o ,  a to pod  d o w ó d z tw e m  G enera ła  Ralt  (?) 
i Że kilkanaście o k rę tó w  stoi w  p o g o to w iu ,  aby 
w o jsk o  o w e  na  p ie rw sze  skinienie p rzew ieść  
do  D ardane llów .

Przed  tutejszym S ąd em  przysięgłych ro z p o ­
czął się proces osób obw in io n y ch  o udział w  
układaniu  i rozszerzan iu  dz ien n ik ó w  «Moni 
te u r  republicajn« i »H om m e librę". P o n iew aż  
najwinniejsi w  tćj m ierze  Garńbin i Seigneur- 
sens zem kli,  siedmiu przeto  tylko obża łow a- 
nych  p rzed  Sądem  stanęło. Z aktu oskarże­
nia w y n ik a  co następuje; W  p ie rw szy ch  
dniach  1837. r. poprzylep iano  w  kilku dzielni­
cach miasta b u n to w n ic z ą  o d e z w ę  do lu d u ,  a 
w  K w ie tn iu  d ru g ą ,  w z y w a ją c  lud do o tw a r ­
tego  b u n tu  p rz e c iw  rz ą d o w i  l ipcow em u. Dn. 
16. K w ie tn ia  znaleziono 3 egzem plarze  tćj* 

~ode£w Y u niejakiegoś A rg o u t ,  tw ierdzącego , 
że je na ulicy podn ió s ł ;  ale p rzy  śledztw ie  
znaleziono jeszcze kilka p o d o b n y ch  pisemek 
u niego z nap isem ; "Z  drukarn i  rzeczypospo- 
litej". D onoszono  tam  o zaw iązan iu  się po- 
w tó rn ć m  ta jnych  to w a rz y s tw  i p rzyb ieran iu  
nazw isk  p rzez  tak o w e . Sam  «M oniteu r  re- 

ublicainu zaw ie ra  następujące zdania :  « Pię- 
ńie z a p ra w d ę  być  a te u sz e m ; ale na  tern je ­

szcze nie dosyć; t rzeba  się koniecznie przejąć 
koniecznością pozbycia się K ró ló w .  K ró lo-

b ó js tw o  m ora lnym  jest c zy n em , z p o w o d u  
m oralnego  celu. K r w i  oszczędzać nie należy 
i  t. d ."  W  Sierpniu 1838. w y chodz ić  zaczął ' 
W  miejsce tego dziennika drugi „ L ’hom m e 
l ib re« ,  r ó w n ie  jak tam ten  p rz e w ro tn y  i zago- 
r ?ay : ,  p .ollcya jednak w k ró tc e  drukarn ią  w y .  
śledziła i uw ięz iła  oskarżonych F o m ber tan t ,  
G uillem in i M inor  L e c o m te ,  układających 
w ła śn ie  n u m e r  czw ar ty  pisma tego. P ie rw -  
szy z n ich  juz po raz czw arty  o p o d obne  p rze­
kroczenia  oskarżony. W  roku  4836. pisał list 
o b e lży w y  do K róla  i podpisał się sam , a pó­
źniej go u ję to ,  gdy bun tow niczą  odezw7ę do 
ludu przybijał. -Lecomte ożenił się z w d o w ą  
p o  Pepinie . Guillemin musiał z kraju ucie­
kać z p rzyczyny  w y p a d k ó w  lugduńskich. N a 
ulicy de la Tonnelle r ie  w yśledziła  policya inną 
tajną d ru k a rn ią , gdzie z pew nośc ią  M onitora  
republikańskiego d ru k o w an o .  R edaktoram i i 
ro zd aw acam i tegoż mieli być G am b in ,  Sei- 
gneursens i B o n d in , ale tylko ostatniego sc h w y ­
cono. W  Perp ignanie  rozszerzał dziennik ten 
C o rb ie re ,  uw ik łany  juz w  processie k w ie tn io ­
w y m  i A libaudow skim . A ubertin  pisał do 
Prefek ta  policyi kilka K ró lo w i m ocno u w ła ­
czających lis tów  i w  chwili a resz tow ania  go 
p o w ie d z ia ł ,  ze Króla  zabiją ; że on miał n u ­
m er  d rug i ,  ale d rudzy  celu nie chybią. P ó ­
źniej o d w o ły w a ł  to wszystko u d a j ą c , że żar­
to w a ł .  Po przeczytaniu  aktu oskarżenia p rz y ­
stąpiono do samej sp raw y . B ondin  zapierał 
się wszystkiego; podobnież  i C orb iere .  A u ­
b e r t in  ośw iadczy ł,  że tylko dla odw rócen ia  
uw agi policyi, ścigającej przyjaciół jego, w  
inną s t ro n ę ,  list do Prefekta  napisał, i dodał, 
że to było  skutkiem pomieszania zm ysłów . 
F o m b e r ta n t  i Guillemin oświadczyli,  że M o­
nitora  republikańskiego d rukow ali ,  ale nie 
chcieli w y d a ć  tego , k to  ich do tego skłonił 
i koszta ponosił.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 8. C zerw ca .

Dziś w ieczo rem  z n o w u  dzienniki to rrysow - 
skie różne rozsiewają pogłoski o zmianie w  
M inisteryum  i kilku u rzędach  dw orsk ich . Naj- 
w aźn ie jszem , gdyby się p o tw ie rd z i ło ,  byłoby 
zapew nien ie  S t a n d a r d a , ż e  L o rd  Melbourne 
w k ró tc e  urząd  sw ó j  z łoży, albo już złożył; 
lecz że tej rzeczy p i e r w  nie og łoszą ,  dopóki 
następca jego m ia n o w a n y  nie zostanie, a do 
tego czasu jeszcze n iek tóre  m ałe  zaw ady 
w s trzy m u ją  L o rd a  N o rm a n b y  od przyjęcia 
u rzędu  p ie rw szeg o  Ministra. Prócz tego d o ­
noszą te dziennik i,  że Sir J o h n  C onroy , zna­
ny  z sw eg o  processu p rz e c iw  w y d a w c y  gazety 
T i m e s ,  złożył sw ó j  u rząd  Nadochm istrza  
i p ry w a tn e g o  Sekre tarza  Xięźny K e n t ,  i że 
D r .  M arr im an  jako p rzyboczny lekarz J .K . W.
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miejsce Dr. Sir James C larka, w plątanego w  
spraw ą Lady F lory  Hastings otrzym a; ten 
zaś p ier w szy m  pobocznym lekarzem W. K ró ­
low ej pozostanie. . . . . .  . i

Równie T i m e s  jak i Morn i n g - C h r o -  
 ̂n i c i e  odrzucają z pogardę plan do Miruste- 
ryum koalicyjnego. T  i m e s p o w iad a : » Fao 
Whittle Harvej, radykahstowski członek par­
lamentu z Southuarku, pragnie koalicyi K on­
serwatystów i W higów , albo przynajmniej 
udaje, jakoby takowej pragnął. Jestto nader 
skromny wniosek męża, nie należącego do 
żadnego z tych dw óch  stronnictw. Jakkol­
wiek przecież brzydzimy się koalicyą, nie by­
łoby jednak nic niepodobnego, żeby się inna 
rada tego samego członka urzeczywistniła, t. j. 
żeby inny niezawisły członek parlamentu 
w niósł  o adres do Królowej z pokorną proś­
b ą ,  ażeby raczyła sprężyste u tw orzyć oiinu  
eteryum, któreby sprawom  państwa godnie 
przewodniczyć i interes jego skutecznie po­
pierać potrafiło; tego bow iem  teraźniejsze 
Ministeryum dokazać nie może, lubo tego bez 
koalicyi dokazać można.«

Korrespondent jeden M o r n i n g - C h r o ­
n i c i e  w  Konstantynopolu twierdzi, ze na 
przypadek wojny między Sułtanem a Mehme- 
dem Aiim Anglia zmuszona będzie pierwszego 
z nich posiłkować. «To, powiada tenże, 
musimy uczynić; Sułtan wie takie bardzo do- 
b rze , źe inaczej sobie postąpić nie możemy, 
i to go też spowodowało do takowego kroku. 
Skoro się zaś tylko wojna rozpocznie, cała 
Europa mniej więcej udział w  niej mieć bę­
dzie koniecznie, a chęć Francyi opiekowania 
się Mehmedem Alirri sprawę tę jeszcze bar­
dziej zawikle. Lord Ponsonby ciągle się je­
szcze tą karmi nadzieją, źe do krw i rozlew u 
nie przyjdzie, ale się boję, żeby go nadzieja 
ta nie omyliła. W  T i m e s  czytamy: « Od 
Pana Waghorna, k tóry w  podróży swej do 
Egiptu  do Malty przybył, nadeszły tu listy 
z d. 17* z. m. Na mocy doniesień odebranych 
od swego agenta w  Kahirze, pisze tenże, źe 
Basza egipski powziął naraz zamiar utrudzać 
nasze związki z wschodnio-indyjskiemi osa­
dami przez Egipt. Niedawno temu w  nader 
umiarkowanych wyrazach Basza się odezwał, 
ze konsulowie europejscy jego plany przeciw  
Turcyi zniweczyć i ogłoszeniu swej niepod­
ległości zapobiedz usiłują; źe jednak przepra­
wianie się tylu podróżnych i to w a ró w  przez 
kraj jego poddanym jego znaczne przynosi 
korzyści; nie spodziewano się bynajmniej, 
żeby niechęć swoję w  ten sposób miał oka­
zać i tak ważną dla handlu angielskiego drogę 
zatamować, O  spośobie ow ych przeszkód 
nic nie donoszą, a Pan W aghorn, mający nie­
jaki w p ły w  u Baszy, zapewne za przybyciem

swójćm do Egiptu wszelkich użyje sposobów* 
aby temu zapobiedz.«

S z w  e C y a.
Piszą z Chrystyanii d. 21. Maja: »D\rudzie- 

sta piątą rocznicę przyjęcia ustawy zasadni­
czej w  Norwegii,  obchodzono tu z uroczy­
stością i powszechnem spółczuciem. Obecność 
królewska nie daje się prawie postrzegać, lecz 
w p ły w  jego cichej dobroci tern jest dobro- 
czynniejszy, gdyż Jego K. Mość tajemniczą 
swoją wspaniałością otarł tu łez nie mało" 
— Monarcha rzekł niedawno do jednego ze 
swoicli Szambelanów: Wyjąwszy epokę pier­
wszych moich w ypraw , nigdy rne miałem się 
tak dobrze, jak teraz w  Chrystyanii.*

A  u s l r y a .
Z W i e d n i a ,  dnia 6. C zerw  ca* 

Czytamy w  D o s t r z e g a c z u  A u s t r y a c -  
k i m :  «Austrya przygotowaną jest na w szel­
kie wypadki. Jej kassy są pełne, kredyt usta­
lony, a w  razie potrzeby wywieść może w  
pole znaczną armią, dla utrzymania ró w n o ­
wagi mocarstw, gdyby ta miała być zagrożoną.* 

Ponieważ Cesarz zatwierdził iuź projekt do 
w ybudow ania stałego mostu między Pesztem 
i Budą ,  roboty więc mają być rozpoczęte je­
szcze w  bieżącym roku.

W olne m iasto  Kraków.
Z K r a k  o w a ,  dnia 5. Czerwca.

(  Gaz. szląska) — Cesarsko-austryacki Nad-
kommissarz policyi G uth , któremu przez opie­
kuńcze dw ory  w  r. 1836 tymczasowy nadzór 
policyi w  WoJnem mieście pow ierzono, zle­
cenia swego, t. j. organizacyi uregulowanej po­
licyi o tyle teraz dopełnił, źe rząd W olnego  
miasta obecnie przez Rezydentów opiekuń­
czych d w o ró w  do mianowania ostatecznego 
szefa policyi mógł być w ezw an y ,  kiedy Pan  
Guth w ynurzył życzenie powrócenia do da­
wniejszego urzędowania śwego. W y bór ten 
teraz nastąpił i padl — wedle pogłoski — na 
Cesarsko-austryackiego dyrygującego Nadkom- 
missarza policyi na Podgórzu, P. Wohlfart.  
Nie wątpimy bynajmnićj, źe mąź ten w  K ra­
kowie powszechnie szanowany to honorow e 
w ezw an ie  przyjmie i na proźbę rządu W ol­
nego miasta przez rząd Cesarsko-austryacki 
na urzędowaniu tern potw ierdzony zostanie. 
Skoro to nastąpi, wojsko austryackie zapewne 
z ziemi wolnego miasta ustąpi a w  miejsce 
jego dobrze uorganizowany korpus żandar­
m ó w  służbę pełnić będzie.

Rozmaite wiadomości.
Z W a r s z a w y .  — Na nadchodzący tego­

roczny jarmark S to-Jariski,  w e łnę  od kilku 
dni zaczęto już zwozić z różnych okolic; do 
dnia 14. odważono jej cent. 1778 kam. 1 i fun-
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tów  21* Nie można Jeszcze nic powiedzieć 
ani o gatunkach wełny, arii o spodziewanym 
ruchu w  jej kupnie; spodziewają się dopiero 
przybycia znaczniejszych i znanych juz partyj, 
dzień więc jutrzejszy, jako właściwy dzień 
jarmarku, będzie stanowczym.

Pisma wrocławskie zawierają wezwanie do 
wystawienia pomnika dla Fryderyka Wielkie­
go, z powodu stuletniego trwania połączenia 
Szląska z państwem Pruskiem. Jest ono tej 
treści: ^Wielkość i sława Prus ściśle są połą­
czone z czynami Wielkiego ich Króla. Co 
potężny duch jego zamierzył, to mężne w y­
konało ramię: zapewnił on trwałe powodze­
nie i silne rozwijanie wzrostu młodego Kró­
lestwa i natchnął najszlachetniejszych mężów 
wszystkich narodów, współcześnie i później 
żyjących, wielkiem podziwieniem, objawio- 
nem w  śpiewach nieśmiertelnych. Pod ber­
łem W i e l k i e g o  F r y d e r y k a  Prusy wyszły 
z rzędu państw niższego stopnia i utorowały 
sobie drogę do tćj wysokości moralnego i ma- 
teryalnego życia, na którćj stoimy teraz pod 
mądrym rządem naszego Najmilościwszego 
Króla.« — Tu wyliczono to, co Wielki Mo­
narcha uczynił dla tej prowincyi, potem tak 
się kończy odezwa: ^Kiedyśmy dotąd nie wy­
stawili pomnika Monarsze, który nas do pań­
stwa swego wcielił, pod chorągwie swoje 
powołał i zrobił uczestnikami obfitych i bło­
gosławionych dobrodziejstw, któremi Królo­
wie Prus aż dotąd uszczęśliwiają ludy berłu 
swemu podległe, tedy pospieszmy teraz tern 
bardziej, drodzy Współobywatele, z wypła­
ceniem długu Wielkiemu Królowi! Wrocław, 
stolica prowincyi, jest miejscem, w  którem 
pomnik ten, przedstawiający bronzowy posąg 
jeźdźca, na szląskirn granicie umieszczony, wy­
stawiony być winien, i to na placu K r ó l e w ­
s k i m,  przed mostem K r ó l e w s k i m ,  przy 
bramie,,Mikołaja. W tem miejscu Fryderyk 
Wielki dn. 1. Stycznia 1741 uszykował swoje 
7 batalionów, i zaraz potem, dnia 3. Stycznia, 
W rocław otworzył mu swoje bramy. — Jego 
Królewska Mość, najwyższym rozkazem ga­
binetowym z dn. 11. Maja r. b., zatwierdzić 
juz raczył to przedsięwzięcie, którego dalsze 
rozwinięcie podane będzie do publicznej wia­
domości. w

MŁontinnacya
p o r  ce tany,

W  dniach 19., 20. f 2\, i 22. Czerwca r. b., 
przed południem od godziny 9tej, sprzedawać 
będzie
Królewska Berlińska ręko- 

dzielnia porcelany''

w  sali tu te jszego  h o te lu  Saskiego,
przy Wrocławskiej ulicy, 

drogą publicznej licytacyi za gotową zaraz za­
płatą grubą monetą pruską przez podpisanego 
urzędnika, różne b i a ł e  porcelany, jako to: 
naczynia do kawy, herbaty i stołowe, asyety, 
salaterki do kumputów, talerzyki do konfitur, 
talerzyki do galaret, sosjerki , salatjerki, pół­
miski, talerze, wazy, filiżanki, imbryczki do 
kawy, mleka, śmietany i herbaty, piaty do 
zasłon św*iecnvch, urynały, główki do fajek* 
miednice i różne inne wyroby.

Porcelany w  każdym dniu sprzedawać si§ 
mające, mogą na godzinę przed zaczęc i emr  
aukcyi być obejrzane.

Poznań, 1839. K o c h .

m

§

Podpisany winien równie Prze­
świetnej Publiczności jak sobie same­
mu to oświadczenie, iż wszystkie od 
przydłuźszego czasu wyszłe z ręko- 
dzielni Le i ch t a  fortepiana firmą,na 
przodkowej furnirowanej dece po­
kładu strojowego werzniętą i me­
talem wyłożoną (zamiast dawniej­
szej łatwej do naśladowania kartki 
z szkła mlecznego w  tern samem 
miejscu), tudzież tajemnym znakiem 
fabrycznym są opatrzone, i źe, prócz i 
u niego, także u Pana C. J a h n  w  
Poznaniu dostać ich można w  uzna­
nej szczególnćj dobroci po cenach 
fabrycznych.

W rocław , w  Czerwcu 1839.
€• Fr. Alexander,

właściciel rękodzielni Lei chta .

K a t a y c z a k  na ulicy Szewskiej Nr. 18. po­
dejmuje czyszczenia apartementów w  najtań­
szej cenie. _____________________

C e n y  t a r g o w e Dnia 12. Czerwca 
1839.

W  m ieśc ie  
P o z n a n i  u. od

Tal. sgr. fen. |
| do
[Tal. sgr.fen.

Pszenicy szefel » . . . 1 27 i 61 2 2 6
Zyta dt. . . . . . . — 27 I 6 — 28 9
Jęczmienia dt. * >. . . . — 21 — — 22 6
Owsa dt. . . . . . . — 18 — 20 6
Tatarki dt. . . * . * _ 21 — — 23 —
Grochu dt. . • . . . . — 25 — — 27 6
Ziemiaków dt. . . . . . — 7 6 — 8
Siana cetnar . . . . . — 20 — — 20 6
Słomy kopa . . . . . . A 10, — 4 15 —
Masła garniec . . . . . 1 21 6 1 5 —
Spirytusu beczka. . . ♦ 13 15!— — —*


